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bGS' 4 
Gazeta Krakowska+ Echo 

Premiera w Teatrze im. J. Słowackiego 

Chłodny_ 

blask świec 
Na początku 

przedstawienia 
"Abelerad i Helo
iza" Agaty Dudy
Gracz. na 
wchodzą spow1c1 
czarnymi kaptura
mi mnisi. Zapalają 
rozstawione 
w rządkach świece, 
które będą płonąć 
do końca spekta-
klu. Na końcu zga
sną, swoim płomie
niem wyznaczając 
ramy świata - zim
nego świata śre
dniowiecza, które
go bohaterowie mi
mo gwałtowności 
uczuć jaka ich doty
ka, pozostają 
chłodni niczym bry
ły lodu. 

Ta arktyczna 
aura spływa 
przedstawienie 
oparte na pełnej 
namiętności acz 
nie najlepszej 
sztuce Roger Va
illana. Opowiada 
ona o milości Abe
larda i Heloizy, 
słynnego filozofa ==== 
i jego m~odziutkiej uczenni
cy .. On - Wojciech Skibiński 
jest pełnym wątpliwości 
uczonym, który w wieku 
czterdziestu lat odkrył uroki 
milości fizycznej. Ona- Do
minika Bednarczyk jest am
bitną, niezwykle inteligent
ną i upartą nastolatką, która 
będąc nawet w zaawansowa-

. n ej ciąży potrafi namawiać 
ukochnego do tego, by 
w żadnym wypadku nie re
zygnował z katedry, na któ
rej wykłada, a co za tym 
idzie ze sławy i oklasków. 
Zmysłowe uczucie tej dwój

ki bohaterów pozbawione jest 
jednak spontaniczności. Ak
torzy mimo t~go, iż odkrywają 
swoją cielesność, tworzą wy
rafinowane obrazki, a nie peł
ne namiętności sceny, świad
czące o gwałtowności ich mi
łości. 

Powoduje to wszystko, iż 
spektakl odbiera się bez 
większych emocji, jak wystu

. diowany obraz, przy którym 
można się zatrzymać, ale 
szybko wyleci on z pamięci. 
Zostanie w niej tylko cień 
prawdy w postaci Heloizy, 

która przychodzi do swojego 
wuja Fulberta (Mariusz Woj
ciechowski), by oskarżyć go 
o wykastrowanie Abelarda. 
Jest w jej glosie coś co spra
wia, że przynajmniej na chwi
lę zaczynam wierzyć w to. iż 
płonące dookoła świece mogą 
poparzyć, a nie tylko zwodzić · 
zimnym blaskiem . 

Agata Duda-Gracz chciała 
dotknąć trzewi, wyciągnąć na 
światło dzienne zwierzęcą 
cielesność człowieka. Zatrzy
mała się jeqnak w pól drogi, 
nie mogąc wyzwolić w akto
rach emocji. bez których trud
no poczuć prawdziwe ciepło 
skóry, temperaturę ludzkiego 
dotyku, który może sprawiać 
bezgraniczny ból. ale też bez
graniczne szczęście. Reżyser 
ka zatrzymała się w pół drogi, 
ale droga, na którą wkroczyła 
jest tą. po której powinna 
pójść dalej. Magda HUZARSKA 

Roger Voillan 
.. Abelard i f-leloiza" 

Reżyseria i scenogra(ta: 
Agata Duda-Gracz 

Muzyka: Boleslaw Rawski 
Premiera: październik 200 l 


